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MONITOR
N a Rok Paiifki 1782.

Nurn: L U I  

;. Dnia 3  Lypca.

A d tuendam fałatem opus efi aut ftrenu- 
is  amicis, acribus inim icis, fed  ejiiia vo­
cem plane amifit amicitia, fupereft, u t ab in i­
m icis Veritatem audiaamus.

. l / V /  Antiftenes.

CHciey z lalki IVey w ty m  mię 
poprzeć M. P . M. o c o c ię p o  

przyiaciellku profzę, a wcale do 
flodkiego pożycia z przyiaciolka 
moią nie malo pomeżelz, gdy iey 

Eee hime-
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himery z głowy i wcale nie roze­
znany upor wyruguiefz, w czym 
lub ią przeftrzegara, mówiąc żon­
ko, nić ieft to prawda, ieft to prze- 
fąd, tak fię rzecz ma, czyli znie- 
nawiści, czyli znaprawy ludzi, w 
cale w niwczym mi nieuwierzy, ale 
na fwoim widzimi fię zaftanawia a 
mnie za proftaka w naukach po­
czyta. Rzecz ta ieft, naprzykłąd 
z ftrony Chrztu, o wielości kumów 

, źe fię nie należy nad iednę, lub ied- 
nego, lub dwoyga, a refzta dla af- 
syftencyi, źe wywód pod grzechem 
nie ieft lecz z rady, a w pokoiu wy.- 
wodzić naganna, i podchlebftwem 
trąci, i mijaniem fię zprawdą. Wnidź 
w Kościoł Boży, mowi Kapłan a 
ona wedle łóżka, do Kościoła zpie- 
Jfzczot,czyli wftydu do wprowadze­
nia' podiąć fię nie chce że w kumy 
uftawicznie wprafza fię, i powol­
ną ieft profzącym, bez zważania,

obo-



obowiązku t o r y  fi? ^owyclmwameChrześcianfluegdzie

ledwo jednemu wyftarczyc można,
>. finniero trzym ać uftawiczno 

ścin podobno to  żeby fię przewie­
trzać i kumać, niżl^nawyź zy^o o-

wielkich świąt, dniom poitu, fLb 
ś c i o m  pici wtafnym, a  nawet b - 
{ k i e m u  terminowi iuź na czahę bę­
dąc nie wybacza, w  czym 
nrzeftrogi daię?moie ierce? ilu y^g ta b e z U in a n ip p o w ś a ą g h W o s c

grozi chorobą i trą c i  grzechem, do
toż fię umiejętnych fp o w e to k o w ,
apo w iedząć  l oświecą w
rze , ona mi zaraz ty  mnie n .ek o
c h a f z ,  t y ś  b a ł a m u t  mech cię Pk f

fta porwie i tam  daiey. 
zwyczaynie kończy nafza roz - 
wa podobno gdy w fwycb pi m _ 
•W. M. namienifz w  tey m ateryi

IDO-
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m ożeprędfza  bydź poprawa/bo iak 
obcy nie fwoy prędzey do ferca pi- 
imein przypadniefz,zwiafzczażelu- 
bi Monitorfkie Pism a czytać; i 
chwali żo to  dobre rzeczy fa od- 
żałuy dla wfpołbrata fatygi; aw łoź- 
tam co i o Pomafzczeniu oftątnim 
w  chorobie,bo fię tego lęka* i twier­
dzi że zaraz umrzeć ma ten  coie  
bierze. Mieyfce i czas potem u wol­
ny na inny czas obieram kochany 
przyiacielu, tym  czafem w  niektó­
rych punktach zafpokoić twoie u- 
filne żądanie zamyślam i poczy* 
nam.

D o  fpraw ow ania Chrztu S. iefi fam  K oś­
c ió ł, a n ie inne m ieyfce, pozw ala iednak Ple- 

1 banom  Synod Z am oyfki w  zim ie do d o m o w  
p ryw atnych  od leg łych  ieździć dla fpraw ow a- 
nia tam  Chrztu S. przyłęcżaigę przyczynę iż  
.ile w  od leg łością  dla zim na, i  pory przykrey  
w  n iebcfpieczeńftw ie byłoby dziecięcia życie. 
C hrzcić w D o m u  dzieci fam ilii K rolew lkiey, 
X igżęcey K ościo ł S. z  fw ych  p rzyczyn  d o­
zw ala , in fzym  niepozw ala.

Kmotrowic f§ iakoby Rodzice D uchow ni,
kto-



. W W Wktórzy p ow inni och rzczonego fwego czasu o 
rzeczach wiary nauczać, gd yby ten nie m ó g ł  
m ieć od innych do zbawienia potrzebney w ia ­
d om ości, fobor frydeiUiki chc^c, aby p ow ino- 
w aćtw a duchow ne m erozfzyrzały  fig do chrztu  
fo len n ie z cerem oniam i fpraw uięcego fig, w y- 
zh aczy ł krootra iednego, albo km otrg iędną, 
a nayw igcey km otra i km otrg, czego  pow in ­
n i przeftrzegać kapłani, k m otrzas m a być Ka­
to lik , chrzczony, używ anie rozum u m aiacy, 
A rtykuły W iary  S. i K atechizm  innieięcy^pu- 
b licznein i w yflępkam i n ie o b w in io n y .'

D o p iy w a tn ie  sprawującego Chrztu w przy­
padku niebefpieczeriflwa dziecięciu używ ać  
k m otra  nie m afz obow iązku, lub gdyby b ył 
zaży ty  p o w in o w a d w a  oiezacigga z takiego  
Chrztu, gdyż nie ieft fo lęnny.

Świadek ieden, choćby b iałogłow a była, 
d ość ie d  na d ow od  tego iż  C hrzefi dziecięciu  
le li dany, tak praw o K ościoła Can. P a ro u lo s  
L ecz leśiiby sw ia d ed w o  b yło  od  Człeka nie­
w iad om ego , w  tak w ielkiey rzeczy n iew iado­
m em u  sw iad ed w u  wiary dać n ie  m o żem y , 
p ize to  w  tenczas m a być dziecie ochrzczone  
pod kondycy§, choćby kartę o przyjęciu chrztu  
na fzy i zaw ielzoną rniało, tak uczy Bene­
dykt XIV,

C hrzesciapie którzy d ługo  dzieci fw ych , 
czyli R odzice ^Chrzeft odkłada i f  ? od w łó c z y  

r  8 rze(z2, i ciężko gd yż/ \y n iebelp iepzeńftw o
za-



z a t r a c e n i a  wiecznego niemowlęta podaią o h  
przypadków rożnych, toż famo Rodzice dziat­
ki małe do iednegoż łóżka z fobą (pac bio­
rący tak uczy Benedykt XIV $ 3. w niebe.- 
piećzeńłlwic śmierci dziecięcia, Chrzeft da­
ny. na głowie bęz wątpliwości ważny leiRda- 
iiV zaś nie na głowie lecz n a  infzey c zę śc i ,  
choćby znaczney, iako to na plecach, ram io ­
nach, pierfiach, ma bydź wtedy, lak z  mebes- 
pieczeńftwa wyidzie dziecie, na głowie iego 
pod kondycją  tą: J eslii OchrzCzon .a cię- • 
bie nie Chrzczę ieśii m ę,ia  Chrzczę &c. g yz 
w żadney zewnętrzney części całość żvciata 
ńie zależy, iak w głowie tak Benedykt. XIV.

N ied o h p n a łe  na rodzone  dzieeie m a  byt 
ochrź.czene w niebefpieczeńiłwie byle m o ­
żna, część iaką ciała dziecięcia polać, przeto 
baby przyimuiące dzieci, aby w mebespieczen- 
flwie tychże dzieci życia m ogły ie ochrzcic, 
m ai?  być od fwych pafterzow o fpraw ow am u 
C hrz tu  nauczone inaczej grzefzą kiedy me u- 
mieią. Gdyby wpotrzebie fpraw ow any byt 
Chrzęft bez ceremonii Kościelnych, trzeba ze- 
b / i e  po tym  w  Kościele Kapłan odprawił, a 
nie w dom u lub w Pókoiu iak niektórzy na- 
tre tn i  dla fwey światowey powagi w y m a g a ­
ła co nie ieft bez nagany okrom  nagłey p o ­
trzeby nie należy iprawować,Chrztu tylko w o ­
dą Święconą, v y w o d  zaś podz.ecięc.u opuś­
cić, ieft bez grzechu, ale chwalebmeyfza gdy
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fig dzieje na w zo r  M aryi Panny; iak  Logo- 
b oyn e Panie i m atrony c z y n ią  ale żeby  w  d o­
m u  w yw odzie z pokoiu  do pokoiu , lub w e­
d le łóżka, naganna, n ie tylko n iew ialła , a le  
też i Kapłan w  tym  fpofobie, gdyż raczey le- 
p iey  w  całe opuścić, n iż li co przeciw  zw ycza- 
io w i K ościoła czynić.

T e n ż e  fam który C hrzci ma polew ać, i  ra­
zem  flow a form y Chrztu S. m ów ić  ia ciebie  
C hrzczę w  Jm ig O yca i Syna i D ucha S. 
ho inaczey flow a n iepraw dziłyby fig przeto  
C hrze/t byłby n ie w ażny wpotrzebig w oda  
flużyć m oże, czy to rzeczna, czv m orfka, czy  
z  Jeziora, ze Iłudni, ze zrzodła^ która bezża-  
d n ego  przydatk i w od§ nazyw a iię  nie ig lp o -  
lob ng m ateryg, ślina} pof? łzy , p iw o, wino*  
w odą rozw iedzione, bo n ie poczytają fig za 
w ódę. Ł u g , podpiw ek, bardzo cienki p ole- 
w ka od fztuki m ig lafą  w ątpliw e, zaczym  nie- 
god zifig  zażyć ich.

W  przypadku oftatniey potrzeby m oże  ka­
żdy człow iek  w ażn ie Chrzcić, cerem onii ie- 
a n a s K ościelnych n ie tlżywaiąć, byle m iał w o ­
lą  czynienia to , co K ościoł S. w  chrztu fpi a- 
w ow aniu  czyni. Jednak porządek do g o d z i­
w eg o  fpraw ow ania m a być zachow any ten, 
aby gdy bgdzie p rzytom ny Kapłan, lub  D y -  
akon w teucz as'z tych który trzeba aby chrzcił, 
Klerik św ieckiem u człekow i, m ęfzczyzna n ie  
w iescie, m a p ierw fze m ieyfce w ziąść w  fpra-

, ' WO*
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w ow an iu  tego  Sakramentu chyba w  potrzebie  
przyfiatoby, abv raczey baba, dobrze w iado­
m a'C hrztu  S. chrzciła, niźti m ęfzczyzna n ie ­
um iejętny. P ow inn i w  M ałżeńftw ie zofia-  
jący, Boga od fiebie i od fercafw ego  n iew y-  
rzucać, i fw aw oln ie na lubieżność nie w y le ­
w ać fię, iak dał naukę M ałżon k om  Anioł R a­
fa ł T o b ia fzo w i, T o b :  6. 2 1 .17. niech fię fpo-  
w iednika ia fam  radzę żo n ce  W C P : zapyta  
o  tym , w fzak m ożna fię upić w in em  i z w ła- 
fney piw nicy. Ślubna m fza z b łogoflaw ien-  
idwem  żeńców  m a przepis dla Kapłana, że ­
by p o w a ż n i m ow ę uczyn ił i przeftrzekł po  
czas urocZyftosci i połtn  w ftrzem ieźliw ości, 
rozum  pokaźnie że  w niektore rnzafy w  Mał* 
żeń fiw ie  w firzym an ieb yć p ow in n o , w fzy ilk ę  
praw dę żon cę p rzełożyłem , dla tego fzeroko  
rozw od zić  fię n ie chcę. Jak w idzę nie ta­
m a ćhym era to aić złość iey i lubość ciała za  
Granice f i |g a i |c a ,  która na grzech  zakrawa, 
n iech  fobie od dw óch  lat czyta W C P a: M o ­
nitora w  m ateryi o  M ałżeńftw ie , a doczyta  
fię  co tam  fubtelnie p ilano ale do zrozu m ie­
nia tyin  czafem  w b ogoboyn ość i przyftoyność  
niech  lig przybierze, a m ęża iak g ło w y  m ech  

fucha.


